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Kraków 20 grudnia. 

Galicya żądając autonomii narodowej, 
radaby jak najspieszniej powetować straty i 
szkody jakie poniosła z zastósowania do 
niej przez lat tyle systematów różnych przez 
obce żywioły, które w niej władze sprawo- 
wały. Radaby jak najśpieszniej własne spra- 
wy załatwiać za pomocą żywiołów krajo- 
wych, odzyskać możność zregulowania i 
śrózwijania stosunków między mieszkańcami 
kraju, tak pod względem moralnym jak ma- 
teryalnym, prywatnym jak publicznym. -Bez 
samorządu krajowego, który niczem innem 
nie jest, jak rękojmią takowego naturalne- 
go rožwoóju, nie może żaden kraj posiadać 
warunków koniecznych organizacyi silnej 1 
duchowi swemu i potrzebom odpowiedniej. 
Bez autonomii narodowej, każdy systemat 
rządowy prowadzić tylko może do coraz 
większego rozczłonkowania spółeczeństwa, 
do stargania wszystkich węzłów naturalnych, 
"do zwichnienia i $krzywienia najzdrowszy ch 
wyobrażeń a oraz do zubożenia kraju. 
+: Wszystko to już/po większej części nastą- 
piło w Galicyi przez nałożenie sztucznych 
systematów, a zwłaszcza też ostatniego wu- 
"biegłych dziesięciu latach, z wykluczeniem 
udziału żywiołów krajowych. Wszystko też 
było sztuczne, począwszy od wychowania 
w języku niemieckim, aż do owego podzia- 
ła na dwa kraje koronne, i nikt z mieszkań- 
ców nie wierzył, aby to trwać mogło, jak 
nikt nie pojmował, aby. Przemyśl innej niż 
Rzeszów potrzebował administracyi, aby to 

| -co było dobrem z tej strony Wisłoka, nie 

miało już być dobrem po tamtej stronie. 

Maż, który objął w tej chwili ster rzą- 
du, Wie najlepiej nie tylko jako minister, 
ale oraz jako mąż -stanu, że żaden systemat 
rzadowy nie może się opierąć na sztucznych 
jedynie podstawach. Nie można w nim racho- 
wać na spółeczności sztucznie tylko uorga- 
nizowane ; gdzie systemat nie ma w grun- 
cie żadnej zasady, żadnej powagi, żadnej 
siły, gdzie nawet zwierzchność sztuczną tyl- 
ko ma władzę. Anormalność spółeczna nie 
może być podstawą żadnego systematu, je- 
żeli ten ma DYĆ Organicznym, ani mu też 
uznanie przymusowe wystarczyć może w pra- 
ktyce. j i 

Minister gtanu nie wypowiedział jeszcze 
"swego programatu : ogłosiły go jednak dzien- 
„niki europejskie; opierając Się na znanej je- 
go przeszłości i dowiedzionej tylokrotnie 
niezmienności jego przekonań. i Nie przesą- 
dzając bynajmniej systematu jaki przeprowa. 
dzić on zamierza, Galicya żąda przedewszy- 
stkiem autonomii narodowej. 


Część Literącko-Artystyczna. 
E-a M TW ET> 


(Dokończenie.) 
Z Tajhomen przez dwie audyencyonalne sale 


wchodzi się do Kiantsing (spoczynku niebiańskie- | betu 


oddzielonego 0d tajemniczćj sali położonćj 
© yi środku pałacu, do którój nie wolno wcho- 
dzić nawet najwyższym dygnitarzom bez 8zcze- 
gółowego pozwolenia. Poseł rosyjski Tymkowski, 
zowie ten pałac ze wszystkich najpiękniejszym, 


najbogatszym i. najwspanialszym, _Niedokładność | th 


iednak cała dostrzegać 8ię daje w jęgo układzie. 
parkea przez który przechodzi Kiantsing, Wi- 
dać galeryjkę (ganek) krytą miedzią pożłacaną 
z. mnóstwem rzeźb. Część główną skłąda jeszcze 
pałac prawćj cesarzowćj i ogród kwiatowy, p0- 
rzerzynany alejami i kanałami i ozdobiony pawi- 
nami. W stronie wschodnićj godną jeszcze wspo- 

" mvienia jest 8812 tajemnój rady państwa , wielka 
biblioteka cesarska, sala przodków itd. W gtronie 
zachodnićj znajduje się drukarnia cesarska, inten- 
dentura dworu, świątynia gieniusza opiekuna mia- 


sta, i mieszkania nałożnie cesarskich i książąt krwi.| pnia doszła nie 


I ani wątpi o urzeczywistnieniu swych 
życzeń, jeżeli systemat ten ma być — jak 
głosi opinia powszechna — ną konstytucyi 
i wolności oparty. Jeżeli bowiem każdy 
systemat rządowy potrzebuje naturalnej i 
rzeczywistej podstawy w mieszkańcach pań- 
stwa, to tem więcej systemat konstytucyjny, 
co na wolnych wyborach polega. Takiej 
podstawy w monarchii dostarczyć tylko mo- 
że narodowość, to jest udzielenie autonomii 
krajom, które do niej mają niezaprzeczone 
prawa. Konstytucya ogólna państwa tylko 
obok udzielony ch autonomij narodowych zga- 
dzałaby się z wolnością. Inaczej byłaby 
przymusową, gdyż jak wiadomo przymus 
może być także moralny. 

„Nie-ma przyczyny dziś wchodzić w roz- 
biór, jakie byłoby stanowisko Galicyi w ta- 
kowej, ale to pewna, że konstytncya ogólna 
nałożona krajom, któreby nie miały wła- 
snego samorządu i sejmów narodowych, by” 
łaby znów tylko sztuczńym systematem, któ- 
regoby następstwem nie były ani organiza” 
cya ani trwałość. Bo jak wybornie powie- 
wiedział autor. umieszczonego wczoraj na 
tem miejscu listu: „na nie się nie przydadzą 
teorye i systemąta, jeżeli pomijają fakta, 
rzeczywistość i prawa z narodem zrosłe.” 


Przegląd powszechny lwowski podając w nu- 
merze z 18go b. m. wiadomość o zmianie 
gabinetowćj w Wiedniu, uważa powołanie 
p. Schmerlinga „za rękojmię, że N. Pan za- 
decydował w téj stanowczćj chwili dokonać 
zapowiedzianego dzieła przeobrażenia mo- 
narchii austryackićj drogą rzetelnćj konsty- 
tucyi, drogą" wolności i sprawiedliwości, 
która silnićj połączyć może panującą dyna- 
styę z ludami ziemi Rakuskićj.* Wyprowa- 
dziwszy . „konsekwencye. jakie nowy. system 
za sobą pociaga ze stanowiska liberalnego 
i stanowiska wolności*, oświadcza Przegląd: 
„że gdyby Austrya była jednolitą monarchią... 
gdyby kraje koronne nie miały odrębnych 
dziejów, odrębnego charakteru politycznego, 
jakoteż spółecznego... gdyby wreszcie Gali- 
cya nie miała swojćj odrębnćj cechy spó- 
łeczno-narodowćj, swojćj odrębnćj przeszło- 
ści, i jako prowincya polska odrębnćj od 
innych krajów rzeszy Rakuskićj przyszłości, 
a to tak dobrze w interesie tych krajów 
jakoteż panującćj jéj i im dynastyi* — nie 
potrzebowałby nic dodać do owych konse- 
kwencyj zainaugurowanego nominacyą no- 
wego ministra systemu. liberalnego. 

Lecz — pisze Przegląd dalćj — że kraj nasz sta- 
nowi zupełnie odrębną prowincyę w składzie mo- 
narchii austryackićj, uważamy za obowiązek naj- 
świętszy w chwili przejścia z jednego systemu rzą- 


Teatrów w Pęk; jest 12; w nich grywają 
trajedye, komedya prop tr i począwszy od po 
łudnia aż do wieczora. Niektóre przeznaczone są 
wyłącznie do przedstawiania wydarzeń z bohater- 
skich dziejów Chin. Ww ogóle wszystkie zabawy 
publiczne przyzwoite lub nieprzyzwoite koncentru- 
ją się w poładniowej części miasta, a w niektó- 
rych jego okolicach, jak np. około bramy Tsian- 
men i w ulicach Sianżyn-ken i Ta-tehan, gdzie się 
znajdują teatra, łazienki, domy gry, do tego sto- 


dzenia w inny, w chwili, kiedy kraj niema innych 
prócz dzienników organów —przyjmując pełni otu- 
chy spodziewane koncesye ze stanowiska wolności, 
zabrać śmiały głos w interesie naszćj narodowości, 
i zawezwąć kraj cały, aby Śmiało i wyraźnie ob- 
jawił te życzenia. 5 

Zgadzamy się z Czasem krakowskim, że wol- 
ność konstytucyjna jest tylko formą, że wolność 
rzetelna musi się opierać na gruncie narodowym, 
na historyi, obyczajach, zwyczajach, słowem, na 
tradycyi i posłannictwie, do jakiego Opatrzność 
powołała narody, odróżniając jedne od drugich po- 
chodzeniem , plemiennością i językiem. 

Z tego stanowiska Galicya nie od dzisiaj do- 
piero żądała i żąda przedewszystkiem i nadewszy- 
stko autonomii. prowincyonalućj, to jest samorządu 
z instytucyami narodowemi; a więe nietylko języ- 
ka narodowego w sądzie, szkole i urzędzie. Od 
1772 roku żądała Galicya, i zanosiła w rozmaitych 
porach do stóp tronu przedstawienia do tego żą- 
dania odnoszące się, a odpowiadające postępowi 
oświaty i duchowi czasu. Żądała Galicya autono- 
mii narodowój już w r. 1790 w adresie do Cesa- 
rza Leopolda. Późnićj, kiedy wielki wojownik Eu- 
ropy związany z Prusami i Austryą, szedł na czele 
legionów, aby wyznaczyć Moskwie granice spra- 
wiedliwe, objawienie żądania tego w formie pety- 
cyi, było rzeczą zbyteczną, gdyż sam gabinet wie- 
deński obowiązywał się osobnym punktem traktatu 
z marca r. 1812 Galieyę odstąpić zrestaurować się 
mającemu Królestwu Polskiemu. Kiedy na kongre- 
sie wiedeńskim r. 1815 Austrya w związku z An- 
glią nie mogły przełamać uporu Prus i Rosyi, i 
rekonstytuować Polskę w dawnych granicach, u- 
chwalono i gwarantowano wzajemnie między Pru- 
sami, Rosyą i Austryą, nadać o narodowe 
instytucye prowineyom polskim, które weszły w skład 
tych mocarstw. 

Kiedy więc później nadano Galicyi jakiś cień 


ludziom obeym, o interes kraju niedbałym i jego 
narodowości niekoniecznie przychylnym: wywiązała 
się trzydziestoletnia walka, walka między repre- 
zentacyą narodu a obcym mu żywiołem; i sejm 
postalatowy acz tak ograniczony w swoich czyn- 
nościach, nie przestawał nigdy przy lada sposo- 
bności składać u stóp tronu różnych przedstawień, 
których ostatecznym celem nie innego nie było, 
jak odzyskanie samorządu narodowego. Dalój, kie- 
dy w r. 1848 wielkoduszne postanowienie cesarza 
Ferdynanda utorowało wolności drogę do Austryi, 
tejże samój chwili, powitawszy brzask jutrzenki 
swobody, zaniosła Galicya do tronu żądanie o au- 
tonomię narodową, wyrażone w adresie lwowskim 
z dnia 18 marca, i w połączonym adresie lwow- 
skim i krakowskim z d. 6 kwietnia. Cesarz przyj - 
mując je osobiście ną uroczystćj audyencyi z ła- 
skawem i przychylnem oświadczeniem, aby ówcze- 
sne ministerstwo żądania Galicyi uwzględniło, ule- 
galizował te żądania kraju, i dał nam podstawę, 
z którćj możemy dzisiaj śmiało ponowić życzenia 
i żądania kraju, 

Kiedy w r. 1850 została zniesioną oktrojowana 
konstytucya, i nowe paragrafy pod nazwą ustawy 
ogłoszone zostały: protestowała Galicya przeciwko 
tćj ustawie, ponieważ w nićj nie było warunków 
rozwoju narodowości naszćj, zgodnych z trakta- 
tami kongresu wiedeńskiego, zgodnych z życze- 
niem powszechnem całćj oświeconćj klasy Galicyi, 


Piramid żałobnych, ponieważ mieści urzędowe, bibliotekę cesa ieraiaca 300,000 
w sobie także relikwie. Należy również wspomnieć |tomów in aige $ mke, sawierajata Eo 


cesarskiém w 
narzędzia 
pod ki 


h cesarskiego gabinetu nauk przyrodniczych. 
Trybunały znajdują się w mieście na południe pa- 
łacu cesarskiego, i to w liczbie 12; z tych jeden 
przeznaczonym jest wyłącznie do spraw familii ce- 
sarskićj, Pierwsza z sześciu najwyższych kance- 
laryj w trybunale maudarynów znajdujących się, 
ma oddany sobie dozór nad prowadzeniem się wyż- 
szych urzędników. s 

Po za miastem znajduje się olbrzymi park z me- 


narodowych instytucyj w sejmach ;postulatowych, 
a z drugićj strony poruczono administracyę kraju 


franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 
Lisry reklamacyjne nieopieczętowane ni ulegają frankowaniu. 
Lısry niefrankowane nie przyjmują się. 
Rgrorisma nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 
Ga" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


zgodnych z głosem oświeconćj Europy 1 zgodnych 
wreszcie z dobrze zrozumianym interesem dynastyi 
panującćj. I późnićj przez lat 10 panowania sy- 
stemu centralizacyjnego ministra Bacha, nieprze- 
stawała Galicya, o ile pozwolił to czynić ucisk na 
prasie ciężący, żądać warunków narodowego życia 
na podstawie historycznćj tradycyi i wolności. Do- 
piero manifest cesarski po pokoju willafrankow- 
skim i dyplom cesarski z d. 20 paźdz. r. 1860 
pozwoliły Śmielćj zabrać głos w sprawie narodo- 
wości i wolności, przyrzekając autonomię prowin- 
cyonalną. I krakowski (zas i my niezaniedbaliśmy, 
o ile to nam dozwolone było, wyrażać życzenia, 
by ta autonomią co rychléj przywróconą została. 

Dzisiaj ponawiamy te wiekowe żądania Galicyi, 
gruntując je przedewszystkiem na adresie z roku 
1848, bo są one w nim jak najjaśnićj wyrażone, 
i motywujemy je jeszcze przez wzgląd na dzisiej- 
sze stosunki jak następuje : boi 

Galicya nie należy do rzeszy niemieckićj, nie 
może być wspólną nazwą niemiecko-słowiańskich 
krajów objętą. Kraje korony węgierskiej otrzymały 
już autonomię narodową, Kroacya i Slawonia od- 
rębne tymczasowe kanclerstwo z przywróceniem 
języka narodowego w sądzie, szkole i urzędzie. 
Dla czegóżby Galicya ,którćj tytuł rewindykacyi wy- 
snuto z historyi węgierskićj, dla czegóżby ona, choćby 
tylko z tego tytuła wychodząc, miała obradować po 
niemiecku i na sejmie niemieckim ? Jeżeli sejm nie- 
miecki, o czóm nie wątpimy, ma być ową dźwi- 
gnią, owym nowym filarem tronu: toć reprezen- 
tacya Galicyi byłaby w nim żywiołem rozprzęga- 
jącym, żywiołem destrukcyjnym, i pozbawiłaby go 
téj siły, jakiej słusznie dynastya po nim wygląda. 

Sprawiedliwość więc, tóm więcćj, że interesa Ga- 
licyi nie są solidarnemi z interesami krajów nie- 
mieckich rzeszy Rakuskićj; dalćj roztropność po- 
lityczna i dobrze zrozumiany interes dynastyi, choć- 
by tylko przez wzgląd na możebne stosunki ko- 
rony węgierskiej do moskiewskiego caratu—wy- 
magają nadania Galicyi autonomii prowincyonal- 
néj na najobszerniejszćj podstawie narodowości. 

W interesie tej autonomii prowincyonalnej żą- 
damy zwołania co rychlej dla całej tej prowincyi 
sejmu, do któregoby należało odnowić eo do Ga- 
licyi, z zastosowaniem do potrzeb dzisiejszych, 
świeżym aktem unię lubelską, która na wieczne 
czasy połączyła tutejsze pobratymcze szczepy je- 
dnego plemienia; żądamy dalej 

aby ten sejm dalej zajął się organizacyą gmin 
i przywróceniem potrzebnego zaufania w admini- 
stracyi krajowej, jakie tylko złożenie jej z kra- 
joweów, i pełnienie jej funkcyj na podstawie kon- 
stytucyjnej, t. j. pod dozorem sejmu w powszech- 
ności zjednać może; 

aby ten sejm wreszcie powstał z wyborów o- 
partych na prawie własności i na prawie inteli- 
gencyi kraju do reprezentacyi narodowej, bo tyl- 
ko taki modus wyborczy zapewni krajowi pomyśl- 
ność, t. j. odwróci go z drogi rewolucyjnej, a 
zwróci na drogę legalnego rozwoju. 

Kwestya języka narodowego w szkole, sądzie i 
urzędzie, jest tak ściśle złączoną z autonomią 
prowincyonalną, że nie widzimy potrzeby marno- 
wać słów, aby wykazać, jak obłudną byłaby wol- 
ność, któraby ograniczałą Polaka czy Rusina w u- 
żywaniu języków, w jakich Boga chwalą, i jakie- 
mi Opatrzność oddzieliła ich od szczepów germań- 
skich. 


ste, niź mieszkańcy innych prowincyj. Co do po- 


przyzwoiteść, że żyłaierzom a na- |uażeryą pełną rzadkich zwierząt. Cudzoziemey, któ-|jęcia umysłowego, pisarze południowych Chin o- 
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Korespondencya Czasu. 


Z nad Sanu 18 grudnia. 

L. Wczoraj mię doszedł numer Czasu z 15 gru- 
dnia. Artykuł wstępny wypowiedział z całą otwar- 
tością umiarkowane 1 słuszne żądania kraju. Czy- 
tełom go sąsiadomi wszyscy ząkonkludowali una- 
nimiter: że to głos naszych przekonań, naszych 
pragnień. Dziś otrzymałem nr. z lógo i BR 
dalsze rozwinięcie wczorajszego, a głównie prak- 
tyczną skazówkę, że kraj upomnieć się winien 0 
swoje przyrodae prawa, tej samej natury co po- 
wietrze którem oddycha. Po obiedzie dał Pan Bóg 
łaskawych gości, i zaraz wszczęła się rozmowa o 
sposobach przedstawienia tej zbawczej zmiany, 
którą po tylu chybionych organizacyach, a racze! 
udałych dezorgauizacyach, jedaa może ustalić sto: 
sunki miejscowe, albowiem formą i treścią odpo 
wiada duchowi i potrzebom mieszkańców. | 

Rozprawialiśmy o tej materyi do późaej Nocy, 
i na tem skończyliśmy, że każdy puściwszy wo 
dze imazinacyi, cieszył się naprzód, jak to dobrze 
będzie, żeby tak było! Niewiem czy moi sąsiedzi 
wróciwszy do siebie posnęli snem sprawiedliwych, 
marząc o błogosławieństwach autonomii, lecz to 
wiem żem długi czas zasnąć nie mógł z wewnę 
trznej niecierpliwości na moich sąsiadów, którzy 
lubo żywo czuli potrzebę, autonomii, itak rozumne 
nad nią robili uwagi, że tylko spisywać i druko- 
wać je po gazetach, a jeduak nie obmyślili jako- 
wego legalaego i jawnego kroku któryby rząd 
przekonał o konieczaości zbawienuej zmiany. Czy- 
by jak oni tak i ogół pódobni w tem byli do'sie- 
bie? Jak prywatna sprawa najłatwiej się posuwa 
kiedy się ją ustnie przedstawi, taki publiczna ob- 
chodząca ogół obywateli, najlepiej otrzymuje się 
na tej drodze. Zrozumiały to czy praktyczniejsze, 
czy mniej ubezwładnione prowincye monarchii, 
kiedy bądź deputowanych, bądź ajentów swoich 
wysłały do Wiednia dla pilnowania obrotu rzeczy 
przy dzisiejszej zmianie ministeryalnej, jak to wasz 
korespondent wiedeński powiada. Z: Galicyi nie 
było żywego ducha, aby choć prywatnie z osoba” 
mi wysoko położonemi pogadał i o rzeczywistej 
potrzebie i usposobieniu kraju dał wyobrażenie. 
Tego rodzaju obojętność byłażby skutkiem zwąt 
pienia? Nie dochodzę tego, acz mocno przekonan) 
jestem, że góra sama nieprzyjdzie, kiedy się do 
niej nie pójdzie, jak to uczynił sam Mahomet. 
Dobrze! więc trzeba, by kto jechał do Wiednia! 
Ale któż pojedzie? I otóż trudaość, chociaż je- 
żeli w czem panuje jedność i zgoda w krajn 
naszym, to niechybnie w domaganiu się zagwa- 
rantowanej autonomii... Zapewne, a jednak tru- 
dność to niemała znaleść odpowiednią reprezen- 
tacyę, tam gdzie jej niema, gdzie między najwy i 
szą władzą a rządzonemi niestoi nie w pośrodku, 
coby wiązało te dwie strony ; urzędy bowiem zá- 
leżne tylko od jednej strony, niemają potrzeby 
czuć się w jakimkolwiek obowiązka dla drugiej. 
Wszelkie znihilowane spółeczeństwo największe 
spotyka trudności aby głos jego mógł być słysza- 
nym u góry. Otóż to właśnie sęk, tłómaczący nam 
dlaczego prowincya nasza z taką pozorną oboję- 
tnością przepuszcza nieraz najżywotniejsze sprawy, 
które chociaż w pojedynczych umysłach budzą 
silny interes, nie więcej mają mocy, jak wszelkie 
pia desideria. To prawda, niema u nas marszał- 
ków guberskich i powiatowych, niema rad woje- 
wódzkich, któreby życzenia prowincyi zanosiły do 
tronu, a jednakże znalazłby się niejaki cień repre- 
zentacyi prywatnych interesów, które przestają być 
prywatnemi, skoro z całej prowincyi skupiają się 
ich promienie w jedaem ognisku. Rozumiem tu 
dozwolone towarzystwa, jak: gospodarczo-rolnicze, 
Towarzystwo naukowe, izby handlowe, będące 
w pewnym względzie przedstawicielawi bogactwa 
ziemskiego, ojczystej mowy i czynności handlowo- 
przemysłowej. Stawiając na ich czele kapituły du- 
chowne, nie saż to gotowe ciała reprezentacyjne 
z których by wyjść mogło grono pg AZER 
upoważnionych €0 ipso. przez. współo ywateli do 
zaniesienia umiarkowanych żądań Galicyi w urze- 
czywiszezeniu przyrzeczonej autonomii. złonkowie 
trzech stowarzyszeń SĄ naturalnymi wyborcami, 
więc i wybór ich będzie miał legalność, powagę 
i uznanie za sobą. *0 daję ten pomysł, wszakże 


A 


krzyczeli lud za głupi lubo 
łudnioweów , rywalizujących Z półnoenemi Chiń 
czykami, wierzyć całkowicie DIE można, Dawniej- 
szy autor geografii Hoan-yu-ki; przytacza, „że mie- 
szkańcy Pekingu są tak głupiemi Jak kury,“ 

Rozprawiano wiele o liczbie ludności. Rachunki 
nie zgadzają się w rezultatach, różniące się od 
jednego do trzech milionów. Zadna liczba nie jest 
pewną, ponieważ statystyki chińskie, „chociaż bar- 
dzo szczegółowe, nie mają podstaw wierzytelnoścj, 
W każdym razie można wytłomaczyć „wielką ró- 
żnicę między rozmaitemi obliczeniami, tym fa- 
ktem, że niektóre wykazy liczą do populacji Pe- 
kinga ludność okolie, podezas gdy: inne ograni- 
czają się na wnętrzu stolicy. Pan Saczarow, Czło- 
nek poselstwa rosyjskiego, podaje w swem. dziele 
o ludności Chin w rozmaitych epokach. ich histo 
ryi, dwa wykazy urzędowe, pierwszy z roku 1845, 
drugi 1846. Pierwszy ograniezając się na samo 
miasto, podaje sumę 1,648,814 dusz, drugi obej- 
mujący i okolice, dochodzi do 2,553,159. Trzeba 
rozważyć, że chociaż miasto jest nadzwyczajnie 
wielkie, domy są bardzo małe, bo dziedzińce i o- 
grody wiele miejsca zajmują, 

W roku 1845 ludność Pekingu rozdzielała się na- 
stępnie: mii, 
Urzędników cywilnych i wojskowych w służbie lub 


go obrońcę w ministrze spraw wewnętrznych, hr. 


fankcyi w gminie i w powiecie, gdzie dotąd tylko 


skiego, przemożna na prowincyi, zupełnie 
skoro hr. Schwerin przeprowadzi w sejmie prawo 


ma przyjść pod obrady. Najważniejszem jednak 
nowego ministra sprawiedliwości zadaniem będzie 
ścisłe oznaczenie granie sądownietwai administracyj 
oraz” funkcyi prokuratoryi 
Trudno przypuścić, aby p. Bernuth, przed objęciem 
urzędu, nie miał wtym względzie postawić pewnych 
i stanowczych warunków. 


dobno chęć wysłuchania życzeń reprezentantów 


temu świadectwu po- 


CZAS z Piątku 21 Grudnia 1860. 


nieprzesądzam, że czy. z tego punktu, czy z inne- 
go wychodzące przedstawienie w Wiedniu jest na- 
der naglącą rzeczą; nowe bowiem ministeryum, 
zanim wprowadzi w Życie reformę w duchu kon- 
stytucyjnym, potrzebuje zapewne dowiedzieć się 
jak te formy należy zastosować do Galicyi. Io- 
stytucya liberalna, najliberalniejsza nawet „nie zdo- 
ła z pominięciem autonomii narodowej obudzić 
takiego zaufania i wprowadzić krajów na drogę 
rozwoju tak odpowiedniego, żeby tenże dzielnie 
mógł dopomódz do silnego organizmu ustalające- 
go trwały porządek. Zdrowy tylko organizm, a 
zatem narodowy budzi zaufanie, a to ostatnie nie 
jest do pogardzenia nawet w najsilniejszym rzą- 
dzie... Zaufanie zaś zawsze będzie zagadkowem, do- 
póki system obey charakterowi narodu nie przestanie 
paraliżować sił jego żywotnych. Te są uwagi obu- 
dzone na razie artykułami Czasu, przesyłam je 
dodając że wrażenia takie kończą się tylko z do- 
konanym czynem. 


Wrocław 18 grudnia. 
+ Staatsanzeiger zdnia dzisiejszego ogłasza roz- 
kaz gabinetowy, mianujący p. Bernutha, prezesa 
sądu apelacyjnego w Poznaniu, ministrem sprawie- 


dliwości na miejsce p. Simonsa. Nowy minister 


obejmie urząd z początkiem nowego roku. Mówią, 
że przyjął bezwarunkowo. Godzi się wątpić o tem, 


zważywszy w jakich okolicznościach został do mi- 


nisterstwa powołany. Głos publiczny pochwala wy- 
bór osoby. Pan Bernuth ma być nie tylko biegłym 
prawnikiem i dobrym mówcą, ale co dziś więcej 
znaczy, człowiekiem liberalnym z przekonania, a 
więc i żarliwym stronnikiem i obrońcą konstytucji. 
Przedstawiają go jako przyjaciela żydów, i wno- 
szą, że pod ministerstwem jego przyjdzie do sku 
tku zupełna tychże emancypacya. Dotychczas 
wabraniano im przystępu do urzędów sądowych, 
ze względu na zbyt częstą potrzebę odbierania 
przysięgi od stron chrześciańskiego wyznania. Kon- 
stytucya nie zna takiego ograniczenia. Wprowa- 
dził je były minister reskryptem z 10 lipca 1857 
r, i zabronił zgoła przypuszczać żydowskich aspi- 
rantów do egzaminów prawniczych. Urzędników 


żydowskich z dawniejszej daty nie oddalono wpra- 


wdzie ze służby; e mpg ich jednak tylko do 
spraw szczegółowych, co mianowicie p. Bernuth 
często miał czynić w obrębie swego działania. 
Stąd pogłoska o jego sprzyjaniu żydom, które ra 


czej uważać należy za sprzyjanie ustawie konsty- 


tucyjnej. Powyższe ograniczenia będą więc zape- 
wne zniesione. W ludzie Izraela będzie w każdym 
razie podwójna radość. Ma on już bowiem możne- 


Schwerinie, który opierając się także na konstytu- 
cyi, a może i na osobistych skłonnościach pocho- 
dzących z familijnych węzłów z neofitami, otwo- 


rzył żydom podwoje do wszelakiej reprezentacji i 


zasady stanowe panowały. Opozycya stanu rycer- 
ie upadnie, 


o ord i powiatowej, które w przyszłej sesyi 


królewskiej i policyi. 


Jest nadzieja, że sprawa hessen-kasselska w do- 
bry sposób załatwioną zostanie. Kurfirst miał po- 


kraju, co do przywrócenia konstytucyi z 1831 r., 
z warunkiem, aby takowa uległa rewizyi, ale przez 
ministrów swych, którzy znów działali pod wpły- 
wem Bundestagu, dał się nakłonić do rozwiązania 
Izby. Widząc teraz, że ma przeciwko sobie głos 
całych Niemiec, a będzie niezawodnie miał prze- 
ciw sobie i głos gabinetu austryackiego, postano- 
wił, jak wieść niesie, sam spór zakończyć, dopóki 
nie będzie zapóźno, konstytucyą z 1831 r. przy- 
wrócić i do rewizyi jej zwołać sejm na podstawie 
prawa wyborczego z r. 1849. Byłby to zaiste naj- 
prostszy sposób wyjścia z ambaragu, i najpewniej- 
szy środek uspokojenia kraju. Oby głos pychy nie 
był i w tym razie silniejszym 0d rady rozsądku! 


W. sprawie holsztyńskiej mówią o skłonności 
Danii do nowych koncesyj. Spowodować ją do te- 


go miała wiadomość o istotnej jednomyślności Av- 
stryi z Prusami. Rozdwojenie państw tych było też 


podobno główną przyczyną, że Dania mało zwa- 
żała ną wszystkie reklamacye Bundestagu. 

, Wiadomo, że rząd pruski wyprawił z początkiem 
bieżącego roku ekspedycyą do Japonii w celu za- 
wiązania z tem państwem handlowych stosunków. 


Ekspedycyą stanęła już na miejscu, miała konfe- 


rencyą Z rządem japońskim, której rezultat, wedle 
nadesłanych raportów, ma być pomyśloy osiągnię- 
cia zamierzonego celu. Marynarka pruska będzie 
od nowego roku szczególnym wydziałem minister- 
stwa wojny. Uzbrojenie nadmorskich 'brzegów pru- 
skich jest teraz głównem jej zadaniem. 


? 1 R 11 grudnia. 

Zajście papieskiego rządu z Rothschildem żywo 
tutaj wszystkich zajmnje. Jakoż sławny bakier 
wcale miepochlebną dla siebie rolę tą razą ode- 
grał. Termin wypłaty procentów od pożyczki rzym- 
skij przypadał d. 1 grudnia. Papież winien był 
Rothsehildowi dwa miliony, z których mu zapła- 
cił jak pajakuratuićj milion dziewięćset sześćdzie- 
sigt cztery tysięcy: dnią tedy 1 grudnia brakowało 


jedynie Rothschildowi trzydzieści sześć tysięcy dla 


uzupełnienia sumy. Ojciec Sty znając jednak na- 
rodowość, z którą miał do czynienia, polecił mini. 
strowi finansów: monsignorowi Ferrari, by się konie: 
cznie z tego ostatka na termin uiścił ; zresztą dzię 
ki świętopietrzu różnica tą z jak największą ła 
twością pokrytą być mogła. Ale Mgr. Ferrari li- 
cząc na wspaniałomyślność Rothschilda, zwłaszcza 
iż wiedział, że całą prawie sumę ma juź w swo- 
ich rękach , opóźnił się kilka doi z wystawieniem 
potrzebnego „wekslu na Paryź, a burza morska 
przyczyniła się do zwłoki, bo parostatek wiozący 
ów weksel we dwadzieścia cztery godzin późnićj 
przybył do Marsylii, tak iż Rothschild odebrał do: 
piero swoje trzydzieści sześć tysięcy dnia 5 gru- 
dnia. Atoli nieczekając wcale 1go zaraz ogłosił, iż 
zawiesza wypłatę okazicielom, i nie dodawszy ani 
słowa, że ma przeszło półtora miliona w swojćj 
kasie i że mu tylko trzydziestu sześciu tysięcy bra: 
kuje, obudził ogólne przekonanie, że ani grosza 
z procentów nie otrzymał, rozszerzył postrach i 
udał w oczach wszystkich Papieża za bankruta. 
Atoli 6go grudnia pospieszył oznajmić, że wypła- 
ta nastąpi. Ten postępek Rotbschilda wywołał o- 
burzenie Miresa, który w Gazette des Chemins de 


fer napisał natychmiast, iż bezprzykładną jest rze- 


czą, ażeby bankier zaszczycany ufnością jakiego 
mocarstwa zaprotestował podpis tegoż. Mires je- 
dnak gdy to pisał myślał jak wszyscy, że Roth- 
schild ani grosza nie odebrał; oburzenie jego by- 
loby. się jeszcze wzmogło gdyby był wiedział, iż 
„król Jerozolimski* mą już u siebie całą niemal su- 
mę i że tu tylko o 36 tysięcy chodzi! Wczoraj 
Giornale di Roma w urzędowćj swojćj części su- 
rowo się wyraził o panu ildzie. rze- 
czy Bamćj ten postępek może tylko 
spowodować magąnę ze strony wszystkich uczci- 
wych i w NĘT er ludzi. Opinione pospie- 

ogłosić, że rząd piemoncki bierze na siebie 
dług Papieża; atoli niębawem potem musiała od- 
wołać tę wiadomość. Pan Cavour bowiem nie chce 
uznać długu publicznego w Romanii, Marchii i 
Umbryi, dopóki Papież nie wnijdzie z nim w ukła- 
dy, które, jak łatwo przewidzieć, nigdy nie nastą- 
pią. Garibaldi pospieszył uznać dług burbońskiego 
rządu; ale Pius IX nie zdołał otrzymać podobne- 
go uwzględnienia ze strony Piemontu, tak iż nale- 
ży mu dotąd opłacać wierzycieli we. wszystkich 
odpadłych prowincyach tak, jak gdyby dotychczas 
był panem takowych. Postępek pana Rothschilda 
dowodzi, iż narodowi izraelskiemu zbywa całkiem 
na pamięci serca: niepowinien był zapominać za: 
cny baron, że współwyznawcy jego zawdzięczają 
Piusowi IX zniesienie granie Ghetto i równoupra- 
wnienie z chrześcianami w Rzymie. Wszak pamię- 
tamy wszyscy ówczesny zapał starozakonnych dla 
Papieża i owe pieśni i poemata hebrajskie na 
cześć jego, które się rożchodziły po całéj Europie. 
Cała ta świetna przeszłość nie mogła: wytrzymać 
próby sześciu dni różnicy a. dług pieniężny zagłu- 
szył dług wdzięczności. 


rozporządzalnych . =. = * * 

ołnierzy, gwardyi i policyantów . 348,652 
Gmina i włóczęgów . © o * : > 571,564 
Turkiestanów osiedlonych w stolicy, 89,188 
Kupców i rzemieślników . . - * 557,658 


Razem 1,648,814 
W tymże roku (1845) stósunek śmiertelności był 
1 do 42, nie licząc dzieci, którym nie zawsze pogrzeb 
sprawiają, i których ubytku nie wciągnięto w wy- 
kazy urzędowe. 
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POSIEDZENIE 
Oddziału Archeologicznego 
- Towarzystwa Nauk. Krakowskiego 
dnia 22 listopada r.b. odbyte. 


Po przedstawieniu przez przewodniczącego wy- 
działu członków nowo przyjętych, którzy grono 
jego powiększyli i po odbyciu zwykłych wstępnych 
czynności, Sekretarz odczytał wniosek p. Łepkow- 
skiego Józefa, mający za cel, aby wejść w stosun- 
ki z muzeum giermańskiem w Norymberdze, a mia- 
aowicie, aby przyszło z nim do zamiany w przed- 
miotach starożytności, i aby tem samem po wybra- 
niu tychże z katalogu udzielonego Oddziałowi, po- 
stawić Towarzystwo w możności osiągnienia w od- 


lewach dzieł sztuki. W myśl tego, po porozumieniu 


się Oddział zamierzył przedstawić Komitetowi to- 
warzystwa potrzebę zrobienia niektórych odlewów 
z zabytków sztuki u nas, zaczynając na ten raz od 
popiersi królów polskich — których wykonania 
podjął się pan Parys Filipi, A koszta z funduszu 
osobnego Oddziału pokryte będą. 

W dalszym ciągu posiedzenia zajęto się przed 
stawieniem wypadku z aktu oględzin (p. Paszkow- 
skiego i Radwańskiego Jana dokonanych), doty- 
czącego naprawy pomnika Jordanów w kościele 
6. Katarzyny w Krakowie, Za cel mającego zapro- 
szenie dziś żyjącej bądź Po mieczu, bądź po ką- 
dzieli familii Jordanów, Aby się do odnowy tegoż 
wspaniałego pomnika przyczyniła. Obecny temu 
świeżo na posiedzeniu przedstawiony członek pan 
Erazm Niedzielski, podjął się pośrednictwa i 
usiłowań doprowadzania tego do skutku z pomo- 
cą mającego się nezynić w téj rzeczy objaśnienia 
przez p. Paszkowskiego Franciszka. 

Następnie p. Seredeński Hipolit przedstawił na 
papierze ładne odbicie chromolitografowane w 160 
egzemplarzach malowanych (vitrażów) szyb < 0- 
kien kościoła Panny Maryi w rynku w Krakowie 
i krużganków dominikańskich, wybranych przez 

„ Siemieńskiego Lucyana, do których tem ostatni 
tekst objaśniający napisać przyobiecał. Dalej p. Se- 


słuszną 


Zaczynają wiele tutaj mówić o odwołaniu baro- 
na Bacha, posła austryackiego i o przejrzeniu kon- 
kordatu w duchu zgodnym z dawnemi józefińskie- 
mi ustawami. 

Książę Wołkoński poseł rosyjski przy Franci- 
szka II dostał naganę od swego rządu za to, iż 
Głaetę opuścił; pospieszył tedy wrócić na swoje 
stanowisko. 

Ogólna suma świętopiętrza uzbieranego w sa- 
mym Rzymie przez trzy upłynione miesiące wy- 
nosi 12 tysięcy szkudów. 

List księcia Murata sprawił pewne wrażenie we 
Włoszech. Książę ma przy sobie pana Salicetti 
dawnego sekretarza sławnego Murata: jest on nad- 
zwyczaj 'czynuym i nieustanną utrzymuje kore- 
spondencyą ze stronnikami tćj rodziny w Neapo- 
lu. Mówią tutaj ogólnie, iż gabinet turyński wsku- 
tek wsporonionego listu zażądał objaśnień od tui- 
leryjskiego, ale że zamiast takowych otrzymał tyl- 
ko surową naganę zą anormalny stan Włoch po- 
łudniowych. 

Wieść także krąży o przełożeniach uczynionych 
Cesarzowi Napoleonowi przez Franciszka II celem 
obsadzenia Gaety wspólnemi franko-neapolitańskie- 
mi wyć osa) 

idziałem w tój chwili osobę przybywającć 
z Gaety. Mówiła mi, iż boa zad SL rihta 
nem zostało. 90 bomb wpadło do miasta i zapa- 
liło kilka domów. Jedna z nich mocno nastraszyła 
królowę. Przybycie jenerała Bosco podniosło od- 
wagę króla i wojska burbońskiego. Osoba ta za- 
pewniała mię, iż Gaeta, byle bezpieczną była ze 
strony morza, może rok cały się bronić. Hiszpań- 
skie statki dostarczają żywności, admirał Le Bar- 
bier de Tinan nie ruszy się aź do wiosny. Urzę- 
dowa gaetańska gazeta, jedyny dziennik Obojga 
Sycylii który nosi jeszcze na czele dawny herb 
państwa, który mam właśnie przed oczyma, zapeł- 
nioną jest nominacyami i dekretami. Znajduje się 
takoż w nićj długi raport jenerała Bosco o osta- 
tnich wojennych działaniach. 


Wiedeń 19 grudnia. Konferencye ma80- 
wskie w Gran skończyły się deliwalacioc Gdtaey 
wyborczej z r. 1848, Uchwała ta ma być w myśl 
listu cesarskiego do bar. Vaya, przedstawioną za 
pośrednictwem kanclerza węgierskiego N. Panu, 
który sobie zastrzegł ostatnie w tym względzie 
słowo. Zapewne już ź góry powzięto postanowie- 
nie, jak się rząd zachowa w obec tej uchwały. 
Wanderer twierdzi—a o sprawach węgierskich 
najlepiej on zwykł być ioformowanym — że uchwa- 
łę konferencyi przyjmie mał o tyle, o ile się na 
nią i sejm przyszły zgodzi ogólaego i 
krótkiego streszczenia obrad prymasowskich, jakie 
przy (p. Czas wezorajszy) przekonać 
się można, że pomimo, iż niepoczytano tam tej 
ustawy wyborczej za doskonałą, wszelako zgo- 
dzono się na nią, albowiem Węgrzy nie chcą na- 
ruszać prawomocności uchwał sejmu swego osta- 
tniego, by przez to nie podkopać jedynej prawnej 
podstawy, na jakiej opierają żądania swoja. Niech 
sobie następnie sejm przyszły poczyni na drodze 
ustawodawczej te zmiany jakie uzna za właściwe. 
Jeżeli się wem okaże powyższe twierdze- 
nie Wanderera, to możemy powtórzyć tu nasz do- 
mysł wczoraj wypowiedziany, iż koncesye odwle- 
ką rozwiązanie największej trudności aż do ze- 
brania się sejmu. Zezwolenie rządu na ustawę 
wyborczą z r. 1848 zaspokoi na teraz żądania; za 
zebraniem się jednak sejmu inna daleko większa 
wytoczy się kwestya, co do osobnego ministerium 
węgierskiego. Czy rząd zechce przystać na odłą- 
czenie finansów węgierskich od austryackich, na 
osobne wojsko i rozchwianie się węzłów z io- 
narchią aż do utrzymania: unii tylko personalnej? 

„Z przewidywanego w Wandererze zatwierdze- 
nia przez rząd uchwały prymasowskiego zjazdu 
co do wyborów, wyciąga tenże dziennik wniosek, 
że zamiarem jest rządu nadać konstytucyę wspól- 
ną dla innych krajów, to jest, jak mówi Wan- 
derer, „żywioły niemiecki i słowiański połączyć 
wspólną konstytucyą, któraby stałą na wysokości 
konstytucyi węgierskiej, z różnicą tylko właściwych 
potrzeb narodowych, któraby potrzeby te uwzglę- 
dniała w szczegółach, ale na jednej ogólnej spo- 
czywała podstawie.* Myśl ta wcale się niewydaje 


redyński wyliczył i okazał dary, jąkoło: 
w p. Śedimajea : SŁA 
1) rysunek medalu St, Augusta i 
2) Trzy obrazy chińskie, na pargamine, 
3) blachę miedzianą przedstawią i 
runku Ignacego bas, "= 
przez p. Siemieńskiego Lucyana: 
4) pamiętniki Kosmowskiego, 
5) RA Winona rę fran. Ludwika 
ar w. ntego Karwicki 
ez p. Łepkowskiego Józefa, wś 
6) mt” zbioru starożytności Zielińskiego w Kiel- 


Pa) p. Bomolacza: 
monety rzymskie, jednę polską ; 
przez p. Wincentego Piątkowski H pe M 
9 szelągów rygskich i inflandzkich 82. 
końcu posiedzenia stosownie do przepisów sta- 
tutu, przystąpiono do obrania nowych członków za- 
rządu w Oddziale na rok 1864, 
=Artęianca 1a ésloikow otiosa: 
aK w wyborze przewodniczą prze- 
ważnie padły na p. Żebrawskiego Teofila wao wię. 
kszością głosów przewodniczącym obrany. 
Delegowanym został p. Łepkowski Józef, a ge- 
kretarzem Czernicki Gustaw. 7 


n_n 


Filipa, 


być Wandererowi nienaturalną ; byłaby nią wtedy 
tylko "w oczach jego, gdyby ktoś radził, aby dla 
uzupełnienia próby poliglotycznej w parlamencie 
austryackim, zawezwać na wspólne obrady także 
i madziarów. Ale czy tam pomięszani będą Po- 


lacy, Czesi i Włosi z Niemcami, to go bynajmniej 
nie obchodzi. 


„Poruszona . z różnych. stron — mówi dalej ten 
dziennik — idea troistości, albo też większego je- 
szeze urozmaicenia podstaw konstytucyjnych, nie 


ma teraz najmniejszego, dla siebie widoku. Obja- 
wy w Chorwacyi, á nawet w Dalmacyi, nie są tu 
bynajmniej niemile widzianemi, lubo nie myślą tu 
wcale o tém; aby je spożytkować przeciwko Wę- 
grom. Oczywiście, że zasady te przyjętemi zo- 
stały dopićro przez ministerium Schmerlinga;— za 
jego zaś poprzednika inną miano zupełnie w odwo- 
dzie myśl pod względem krajów słowiańskich....* 
Ową myśl każe Wanderer odgadywać przez analo- 
gię, która, że do lokalnych wiedeńskich spraw 
się odnosi, przeto byłaby tu niezrozumiałą. Wypo- 
wiedzieć ją więc musimy jasno, a nie przez poró- 
"wnanie. Ma ona znaczyć, że chciano za minister- 
stwa hr. Gołuchowskiego dać krajom słowiańskim 
taką organizacyę, któraby je stawiała przeciw 
konstytucyonalizmowi niemieckiemu w Austryi, ja- 
ko siłę równoważącą. Arn 

— Gaz. Wledeńska wieczorna podaje dziś nastę- 
pującą wiadomość z Granu z 18go t. m.: zaj, 

„Podczas obiada u księcia Prymasa wzniesiono 
kilka toastów lojaloych i przyjęto je z niesłychaną 
radością. Nadintendent Sekacz wzniósł toast za po- 
myślną działalność Prymasa dla dobra króla i oj- 
"czyzny. Tawernik (hr. Majlath) w mowie swojéj u 
stola wśród radosnych okrzyków nazwał koronacyę 


pojednaniem narodu z królem. Hr. Karol Zichy | 


wzniósł zdrowie radzców państwa, za to, że ci 
wyjednali narodowi legalną podstawę do urzeczy- 
wistnienia życzeń jego. Długi, trzechkrotny okrzyk 
„niech żyją! * rozlegl się, i ponowiomo takowy, gdy 
br. Barkoczy powstał aby podziękować. Hr. Zichy 
nadmienił również o czynnóm działaniu kanclerza 
nadwornego bar. Vaya, poczóm całe zgromadze- 
nie wydało okrzyk uznający te słowa. Następnie hr. 
Apponyi użnał czynny udział niewęgierskich człon 
ków Rady państwa, którzy w serdecznóm uczuciu 
-jedności stwierdzili swoje najgłóbsze sympatye dla 
życzeń węgierskich z dobrem monarchii zgodnych. 
Zgromadzenie rozeszło się w usposobieniu wszech- 
stronnie zadawalniającóm i zaspokojonćm. 

— Uchwalone w Gran prawo wyborcze z roku 
1848, takie mnićj więcćj mieści w sobie przepisy: 
Oprócz szlachty, która już dawnićj miała prawo 
wybo i są wszyscy krajowcy w Wę 


ru, wyborcami w wę 
- grzech i ziemiach połączonych z Węgrami, jeźli. 


ukończą lat 20, niestoją pod dozorem ojea lub 


są ci az: bł kazani byli 
zbrodnie lub czyn hańbiący. Wyznanie religijne 


+ daj Q 1 | 
myc; ja o przychód z ziemi, czy jako procent od ka 


, ja prawa. wyborczego, 

dy po się głosy za ich  przypuszczeniem, 

a mianowicie ju zie w Gran jeden z ma. 

gnatów węgierskich przemawiał za ich równou. 
rawnieniem. c 

d — Presge donosi 2 Pesztu z d. 18go0, iż tej noc 

pewna liczba młodzieży szła śpiewając po ulicac 


i pomimo upominania dopuściła się nadużyć, gdyż|b 


stawiwszy drabinę odjęła orła z nad komendy 
aopatrzenia wojęka. "Dwóch polioyantów _ścigało 
hałasujących i aresztowało. ich kilku. Na dzień 19 


wieczór zapowiedziano w Peszcie w hotelu euro- |lić 


kim ucztę pojed zá, mającą na celu zbra- 
i, się żydów z PiE Krok ten wyszedł 
od Izraelitów. Zaprosili oni wiele najznakomitszych 
osób z miasta, a nąwęt z pomiędzy duchowień - 


2. W Pradze byłą w 


się w tym kościele b. 


a.gd 
rek m E wszyscy 0 


aresztowano. AZS 

mezo Gazety Augsburgskiej piszą z Wiednia, 
że dwa korpusy wojsk wysłane będą do Węgier, 
aby silny stawić opór grożącej anarchii. „Jęgt to 
dla rządu aktem konieczności, mówi korespondent 
wiedeński, ażeby stosunkom stworzonym na zaga- 


| opór. Jakiekolwiek 


j|2 b. m 


- | ogłoszenie: 


'|howsko Jan Pr 


CZAS 2 Piątku 21 Grudnia 1860. = 


więc musi do tego posłużyć 
powstrzymać wybryki partyi, 
na Węgry klęski r. 1848.“ 

Presse tę uwagę:  Zostawiamy 


w tych czasach w Wiedniu informowaną. 
Włoch y. 


O rozpoczęciu układów 


król Franciszek w przedłużaniu oporu. Korespon- 


od d. 10 i 11 grudnia co następuje do dzienni- 
ka paryzkiego Za Presse: e 


go dramatu odgrywającego się we Włoszech po- 
ładniowych od chwili wylądowania Garibaldego. 

„Chociaż baterye twierdzowe nie zaprzestały je- 
szcze dzisiaj ognia, obi ga jednak pogłoska w na- 
szym obozie, iż ukłądają się o zawieszenie broni. 
Jeżeli zebrane przezemnie wiadomości są dokładne, 
mam powód mniemąć, że to Cesarz Napoleon u- 
czynił pierwszy krok, który może stanowczo roz- 
wiązać walkę pod Gaetą. Od czasu gdy admirał 
francuzki Barbier de Tinan sprzeciwiał się działa- 
niom floty sardyńskiej przed Gaetą, gabinet tu- 
ryński nalegał ną rząd francuzki, ażeby nie sprze- 
ciwiał się wykonaniu 
re żądają bombardowania Gaety od strony mo 


niezaprzeczonego prawa, mocą którego król Wi- 


apolitańskie z jnnemi prowincyami włoskiemi i 
wskazywał zarazem niebezpieczeństwo, na jakieby 


był kraj nazażony przez przeciąganie walki, któ- 


rej owa rozwiązanie nie podlega żadnej wątpli- 
wości, 
na drodze dyplomatycznej argumenta piemontckie- 
50 męża stanu, oświadczając otwarcie, iż postępo- 
wanie floty franeuzkiej pod Gaetą jest, według 
jego zdania, przeciwne zasadzie nieinterwencyi 0- 
głoszonej przez mocarstwa zachodnie. W końcu 
Cesarz . Napoleon porozumiał się z obu rządami 
sprzymierzonemi (angielskim i piemontckim), i o- 
świadczył królowi Franciszkowi II, iż nie może 
dłużej flota francuzka dawać mu opieki i wstrzy - 
mywać flotę piemontecką od bombardowania Gaety. 

„Z tego co mi donoszą okazuje się, że Cesarz 
Napoleon wpłynął przez swe pośrednictwo, iż zgo- 
dzono się na zawieszenie broni na dni 15 , aby 
dać czas młodemu królowi Franciszkowi do namy- 
ślenia się nad swem położeniem, któremu zarazem 
radził ażeby porzucił dalszy bezowoeny 
weżmie Franciszek II posta- 
nowienie, admirał Barbier de Tinan ma po upły- 
wie dni 15tu odpłynąć z pod Głaety. Ten krok 
rzucił zamęt w obóz nieprzyjaciół Italii; z listów 
bowiem odebranych przez patrole Cialdiniego szpie- 
gowi pochwyconemu w okolicy Itri, okazuje się, 
iż planem króla Franciszka było przedłużać opór 
aż do wiosny, w nadziei, że wówczas wybuchnie 
wojna między Piemontem i Austryą. Listy, o któ- 
rych wspominam, pisane były do jakiegoś naczel- 
nika santfedistów, któremu zaręczano, iż jak tyl- 
ko rozpocznie się wojna nad Padem i Mincio, to 
na pomoc dynastyi burbońskiej przyjdzie nietylko 
Austrya, ale także Bawarya, SaksoBia i inne dru- 
giego rzędu państwa niemieckie, 

„Nowemu przeto zwrotowi waszej (francuskiej) 


|dyplomacyj winniśmy, przynajmniej jak się zdaje, 


iż położony zostanie kres stanowi rzeczy, któryby 
mógł pociągnąć wielkie trudności. Wistocie bo- 
wiem, dopóki Franciszek II trzymać się będzie 


i|w Gaecie, organizacya nowych prowincyj będzie 


bardzo utrudnioną. Wypadki dowiodły, iż Nea- 
politańczycy nie błyszczą odwagą. Liczba boja- 
źliwych i tych którzy się przestraszają przyszło- 
ścią niepewną i nielubią się kompromitować, jest 
rdzo wielka w neapolitańskićm. 
„Dnia 11go grudnia rano. Działa forteczne umil- 
nagle dziś rano. Mniemam, iż zawieszenie 
roni proponowane przez Francyę, przyjęte zosta- 
ło przez Franciszka II. Cokołwiekbądź, będziemy 
mogli przez 15 dni pracować w spokoju, ` gdyż, 
Jak zapewniają, rząd piemoncki niechciał zezwo- 
16; aby przez ten czas wstrzymano roboty oblę- 
Żnicze. Piętnaście dni zejdzie prędko, lecz w każ- 
dym razie mniemam, że dzisiaj już można uważać 


poddanie się Gaety za pewne.* 


CS 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


w Nienadowej pod Dubieckićm powstał w dniu 
: m. Pożar w stajni dworskiej, i zgorzały zabn- 
dowania stajenne i obory Z żywym inwentarzem 
a Przy tem dwóch parobków zginęło w płomieniach. 
Szkoda wynosi przeszło 15,000 złr. a tylko same bu- 


dynki były zabe>n; ; bydła zaś i koni zginęło 
razem sztuk 1a Piep; n M: 


Aleksander Przezdziecki podał następujące 


„Rękopis z XVII wieku, p. t. „Opiszal Miesto Polt- 
zezdzieczki, Societ, Jesu AC soigh 
Ożony: ięgozbiorze po-Jezuickim 
wynaleziony, dostał A da do rąk prywatnych. Po- 
nieważ rękopis ten zawiera ciekawe wiadomości © da- 
wnych. dziejach Pultuska i okolicy, zasługuje na wydru- 
kowanie, właściciel dzisiejszego rękopisu, proszony jest 
uprzejmie, o użyczenie mi go, lub odstąpienie, dla o- 
brócenia na publiczny użytek. Z tego powodu upraszam- 


dzie 20go października dać prawną podstawę, a 
ponieważ. nie da się to uskutecznić zwykłą drogą, 
siła. wojskowa, aby 
która chce ściągnąć 
Do tych słów dodaje 
j Gazecie Augsburg- 
skiej odpowiedzialność za prawdziwość tego do- 
niesienia, wszelako, o ile się zdaję, żle ona bywa 


» W pod Cłaetą mamy już 
szczególowe . wiadomości, które nietylko wskazują 
ich powód i kierunek, lecz nawet jaki miał cel 


dent z obozu piemontckiego z przed Gaety pisze 


„Zdaje się, że ujrzymy wkrótce koniec wielkie- 


twardych praw wojny, któ- 
rza. W kilku notach hr. Cavour odwoływał się do 


tor Emanuel po ogłoszeniu plebiscytu połączył ne- 


Rząd angielski popierał całą swą powagą 


także Redakcye pism peryodycznych o powtórzenie ni 
niejszćj odezwy.* 

— Gazeta Łotewska w Nrze 37 takie zamieszcza 
opisanie robaków niszczących lasy w Kurlandyi i na 
Źmudzi. 

„W tych leciech nasze kurlandzkie lasy jodłowe 
napadł robak, któremu w języka naszym łotewskim 
nie było nazwiska. Gdziekolwiek rzucić okiem, wszę- 
dzie jak ogniem” wysmolone wyglądają jodły. Ziemia 
tak pokryta była niemi, że nie widać było trawy, 
zwierzęta większe nawet, jak wilki, niedźwiedzie, sar- 
ny, łosie ze strachu uciekały gd nizin i błot. Bydła 
nie można pasać w lasach, które wyglądają jak wypa- 
lone miasta, ogromne jodły sterczą jak wieże lub kominy. 
Straty są niezmierne. W Kurlandyj sam skarb liczy na 10 
milionów sążni drew —tyle lub więcej obywatele. Mia- 
sta ciesząsię, że drzewo staniało, ale za kilka lat będzie 
trzy lub eztery razy droższe niż przedtóm.—Na Żmuj- 
dzi, tojest. w powiatach Teleszewskim, Rosieńskim i 
Szawelskim 'w gub. Kowieńskiej, było to samo. . Możecie 
sobie wystawić klęskę kraju, kiedy na powierzchni 12 
mil kwad. tj. 1800 włók, jest zniszczonego lasu włók 
500. Żmujdź wedle pomiaru z r. 1568, ma powierz- 
chni włók przeszło 100,000; licząc w to czwartą część 
pod lasami, wypada 25 tysięcy, z których Śmiało po- 
łożyć można 20 tysięcy włók lasu jodłowego zniszczo* 
nych; oszacowawszy włokę po rs. 300, uczyni straty 
6,000,000 rs., kapitał uwięziony bez procentu na lat 
50, nim się zachodują na nowo lasy. 

— Dnia 17 grudnia umarła królowa szwedzka Euge- 
nią Bernardyna Dezyderya, babka panującego króla 
Karola XV, urodzona 1781 r., owdowiała 1844 r. po 
królu Janie Bernadotte. Królowa umarła nagle w tea- 
trze, podczas przedstawienia sztuki Kalderona „Życie 
snem*. Była ona córką bogatego kupca Clary z Marsylii. 
Z siostrą jéj ożenił się Józef Bonaparte, a o jéj rę- 
kę starał się Napoleon, zanim się z Józefiną Beau- 
harnais ożenił; przełożono jednak nad niego jenerała 
Bernadotte. Zawsze więc przenaczeniem jéj było Za- 
siąść na tronie. Pani Bernadotte, kiedy mąż jéj został 
przybranym następcą tronu, była niechętnie widzianą 
w Sztokolmie i przeniosła się. do Paryża, gdzie od r. 
1811do 1829 mieszkała pod imieniem hrabiny Got- 
landyi,-dopiero w tym roku wróciwszy, koronowaną 
była jako królowa Szwedzka. 

— Przyszły prezydent Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki północnój Abraham Lincoln, urodził się w kraju 
Kentucky w hrabstwie Harlem. Jest on bardzo wyso- 
kiego wzrostu. Bardzo mało o jego życiu prywatnem 


kają się wojny, gdyż takowa mogłaby znowu spro- 
wadzić do Włoch niezwyciężone wojska francuskie. 
Napoleon ręczy za tryumf niepodległości włoskiej, 
a w przypadku wojny Włoch z Austryą zapewne 
niepozostałby obojętnym świadkiem. Sądzą, że Na- 
poleon dopomógłby do wypędzenia Austryi z We- 
necyi, aby uzyskać wsparcie Włoch nad Renem. 
Wnioskowania te skłaniają wiele gabinetów a o- 
sobliwie niemieckich, do namawiania Austryi, aby 
sprzedała Wenecyę. Chcieć zrobić z Wenecyi pań- 
stwo zupełnie niezawisłe, takie jakiem jest np. 
Szwajcarya lub Belgia, byłoby zupełnie rzeczą nie- 
podobną. W końcu Opinione proponuje w razie 
sprzedania Wenecyi, zawarcie korzystnego trak- 
tatu handlowego z Austryą. - 

edyolan 19 grudnia, Dzisiejsza Perseveranza 
donosi: Obiega tu pogłoska, iż król Franciszek II 
nie opuści Gaety. Wydał on odezwę do ludu, w któ- 
rejgo wzywa na obronę narodowości neapolitań- 
skiej, ręczy że zachowa swobody, utrzyma par- 
lament, da amnestyę, w końcu zapewnia, że powró- 


nieco odmiennie telegrafowaną otrzymaliśmy już 
w nocy i podaliśmy na końcu ostatniego numeru 
P. R. Cz.) Poseł bawarski w Turynie zażądał, aby 
mu oddano paszporty (ponieważ został odwołany 
przez swój rząd). ; 

Carogród 18 grudnia. Muchis pasza guberna- 
tor Damaszku, odpłynął do Bejrutu. 


Wiadomości z Warszawy donoszą nam, że tam 
nawet w kołach dobrze zawiadomionych mówią o 
przyjeżdzie Cesarza rosyjskiego w styczniu na 
dłuższy pobyt do Warszawy, a pogłoski obiega- 
jące tę stolicę dodają, że przyjazd ten ma na celu 
zaprowadzenie statutu organicznego, jaki ogłosił 
cesarz Mikołaj w 1832 r. zniósłszy konstytucyę i 
stan Królestwa oparty na prawie między-narodo- 
wóm,— statutu, który był wówczas tylko ogłoszony 
lecz nie wykonany, gdyż zaprowadzono stan wo- 
jenny trwający do dziś dnia. Jakkolwiek, nie 
wspominając już o sprawiedliwości i odwiecznem 
prawie, obecny stan całej Europy w której naj- 
mniejszym nawet narodowościom staje się zadość; 
jakkolwiek silna dążność narodowa objawiająca się 
coraz powszechniej a poważnie w Królestwie i 
we wszystkich prowincyach polskich; jakkolwiek 
nawet stan umysłów w samej Rosyi i przeobraża- 
nie się tego państwa, niepozwalają na dłuższe u- 
trzymanie stanu wojennego w Królestwie i w pro- 
wiucyach polskich i wymagają rychłego zadość 
uczynienia tym dążnościom narodowym; — jednak 
wieściami powyższemi nikt się nie ładzi, jak to 
już przed dwoma dniami wspomnieliśmy, bo one 
nikogo nie zaspakajają. Albowiem chociażby na- 
wet zaprowadzono statut organiczny z 1832 r., 
czyż może zaspokoić dążenia i potrzeby statut ten 
niedający żadnej rękojmi i na niczem nieoparty, 
a będący nietylko nowem pogwałceniem prawa 
narodów, lecz nawet stanu rzeczy tpr ikii 
go przez traktat z 1815 roku? 

Dzienniki wiedeńskie tudzież Gazeta augsburgska 
a nawet Presse wiedeńska mówią, że w ostatnich 
czasach wzmogły się nadzieje partyi ostatecznój 
w Królestwie, że tam są ruchy demagogiczne itd. 
Odpowiemy im to samo co Constitutionnelowi , że 
w Królestwie tak jak i w innych prowincyach 
polskich niema partyj, a raczćj wszyscy stanowią 
jednę polską, że jest ruch powszechny coraz sil- 
niejszy, jak to wspomnieliśmy wyżćj, lecz tylko 
w kierunku narodowym; wiemy jednak, że w o- 
czach Gazety augsburgskićj wszelki ruch narodowy 
polski jest zawsze demagogicznym. 

Ostatnie. wiadomości z Włoch donoszą, że w sku- 
tek porady Francyi i Anglii i za ich pośrednie- 
twem stangło na dni 15 zawieszenie broni pod 
Gaetą, aby dać królowi Franciszkowi II czas do 
namysłu nad swóm położeniem. Mimo jednak tego 
i mimo grożby Francyi, że odwoła swą flotę, wieść 
telegraficzna podana przez Perseveranzę mówi, iż 
Franciszek II wzbrania się opuścić Gaety; pragnął 
bowiem utrzymać się w tćj twierdzy aż do wio- 
sny, gdyż spodziewał się, że jeśli wtedy wojną mię- 
dzy Włochami a Austryą wybuchnie, otrzyma po- 
moc do odzyskania królestwa. W każdym razie 
jeśli nie opuści Gaety w przeciągu dni 15ta li. 
cząc od 11go gradnia, fota francuska ma odpły- 
nać z pod tej twierdzy, a wówczas Gaeta zewsząd 
zamkniętą łatwićj zmuszoną będzie do poddania 
się lub wziętą zostanie. 

Nietylko wiadomości przez Marsylię wczoraj po- 
dane, lęcz i przez Tryest nadeszłe a ogłoszone 
w Triester Ztg z 19go t. m. donoszą o stłumieniu 
ruchów reakcyjnych w Abruzzuach i Kałabryi. Li- 
sty z Bari z llgo t.m. do Tryestu nadeszłe mó- 
wią, iż drobne wybuchy reakcyjne w Cerignola i 


Abraham ósł na pasze , zarabiając na chleb 
rękami. = R, był parobkiem T, potem najmo- 
wał się do lasu do rąbania drzewa , a dalćj zarabiał 
sobie na życie wiosłem. W r. 1830 jako najemnik żył 
w kraju Illinois. W ciągu całój swojćj młodości zale- 
dwie rok jeden chodził do szkóły, gdzie nauczył się 
tylko czytać, pisać i rachować.. Potem służył u kupca, 
i tam miał pierwszą sposobność nabrania początko- 
wych wiadomości z książek, któremu przypadkowo nie- 
kiedy w rękę wpadły. Zaciągnąwszy się do kompanii 
ochotników w wojnie przeciw Indyanom we Floridzie, 
odznaczył się walecznością i dosłużył się stopnia ka- 


wystąpił pierwszy raz jako” kandydat: do Izby prawo- 
dawczćj kraju Illinois, lecz został przegłosowany, w na- 
stępnym dopiero roku utrzymał się ną wyborach, od- 
tąd na cztery sejmy ciągle był wybierany. W cią- 
gu tych lat oddał się nauce prawa, złożył egzamin i 
został adwokatem. Wkrótce zasłynął wymową i zdolno- 


mał się stronnictwa whigów, potężnych jeszcze naów- 
czas. Od r. 1846 do 1849 zasiadał na kongresie, gdzie 
po wiele razy z energią występował przeciw systemowi 
niewolnictwa. į Żywy brał udział w burzliwych sporach 
o Kansas, które się toczyły w Washingtonie. Karcił 
także Wyprawę na Mexik, nazywając ją aktem nie- 
konstytucyjnym. Od r.' 1849 do 1854 żył zdala od po- 
lityki, oddając się wyłącznie zawodowi prawniczemu 
W r. 1856 stał na czele wyborców 'z kraju Illinois, 
którzy głosowali za Fremontem przeciw Buchananowi; 
w r. 1858 mianowany został jednogłośnie przez kon- 
wencyę republikancką swojego kraju następcą Douglasa 
do senatu, lecz uległ przeciwnikom po bardzo burzliwćj 
walce wyborezćj. Teraz dostąpił najwyższćj w Stanach 
Zjednoczonych godności, zostawszy Prezydentem Unii. 
Ti ii i E 


Przegląd polityczny. 


E j tał tłamione, nim nawęt wy- 
Tur dni „ Utrzymują, | San Eramo zostały prytłamione, et wy 
że mylią b fy gru A gai RAON dał ruszyły posiłki zażądane z Bari. 


do Pi i kroki czynion A 
we sj ce rb Ph s We. Ostatnie depesze telegraficzne Czasu.“ 
grzech Paryż 20 grudnia. Constitutionnel dzisiejszy 
j |zamieszcza artykuł Grandguillotą o Austryi z po- 
wodu Wenecyi. Czuć, mówi on, że kryzys zbliża 
. |się; cała Europa zdaje się obawiąć nadejścia wio- 
sny. Grandguillot jest przekonanym, że mądrość 
rządów będzie umiała zapobiedz walce, dla której 
nie będzie już na przyszłość żadnego przedmiotu. 
Położenie Austryi w Wenecyi jest opłakane, i 
niepodobna jest, aby tak nadal pozostać mogło. 
Spodziewa się on, że Austrya pojmie to. Minister 
Schmerling inaczćj będzie się zapatrywał na rze- 
/ 4 aheri czy jak jenerał Benedek. 

niepoczytywałoby sprzedaży Wenecyi za krok nie- | —=— o a 
hęsocie aani. p Sidis] Rody: i Prusy lẹ- | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


ihg Ste wewnętrznemi sprawami, aby mogły 
o 
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ci, chociażby teraz nawet uległ. (Wiadomość tę 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
| (w walucia austryackićj). 


CZAS z Piątku 21 Grudnia 1860. 


dany będzie na publicznój licytacyi w. Pałacu dawnym 
hr. Wielopolskich, dziś Wojciecha Kowalskiego pod 
L. 145/ przy placu. Wszystkich Świętych, w trzech 


terminach: 20go, 27g0 1 31go grudnia r.b., z tóm wy- 


(1240-1-3) 


Dr. M. Strzelbicki, 


ck. Notaryusz. 


ZZ 


raków 20 grudnia. qądają, płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . złp.| 328 | 322 
Ruble ot rgo ikowe agio. « - : « « «22 1 110 108 
Talary praskie sa 150 sir. now. . . . . « | 72 104 
Srebro nowe. . jaki si Giri eldo + gd złr IW na 
Półimperyały rosyjskie . . . . . « « » P i 
Ślafokidadóży 20-%. . . . . « AS 1 6 „ J11 20 [11 — 
Dukaty holenderskie ważne . . . . « . » | 6 50 | 6 40 
austryabkie.. s). « + + « » » s | 6 60 | 6 50 
Listy zastawuo galicyjskie s kuponami, , „ (t8 — [87 — 
Obligacye indomn. z kuponami.. . . . . „ [66 — |65 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . . . n |77 — [75 50 
Akcye kolei gal. bez dywid. x wpłatą 60%, „ | 153 EEI 
Listy zastawne polskie z kuponami . „ „ ałp.| 100 99 
Wiedeń 20 grudnia (telegraf.) złr. o: 
Augsburg 100 złreń.. » soe » sieme + «+ 120 = 
Hamburg 100 marków « . o « e e w » 4 © 105 50 
Londyn 10%. - « +2 +» s +49  » + |. .140 28 
Paryż 100 franków . . « « « + « + + » + 55 40 
Wat yv. o .. e... v 6 63 
BY, Motaliki . . « « - « » i m. gks = 10 
trwają | [O 
LYA Dan aE area N e 6-00 o © „4,3% ty ka 
3% » LOIRT „sli ile WET psy 
Losy z roku 1834. . «. « « « s «8 > * * U „s 
> a TASSA. sgeraid mitasta oii 
» „ 1854. . «e. MATY 89 — 
= „ 1000 „uu. GRERŁERY 85 80 
„ Krodytu ruchomego. - * * * * * * * 108 25 
Pożyczka narodowa.. e » e * * * * * * » 77 — 
Obligacye indemn. galio. « e * * * * * » . 65 — 
Akcye bankowe . . . *« * * * * * n.e., 748 
„ kolei półnoonój + = * * * s.s.s 1951 — 
kredytu ruchomego . . s s.s 170 80 
„ kolei franonsko-austryackiój „ . . 282 50 
“m nadoisańskićj. „ , , „. . . „| 147 — 
gal. Karola Ludwika z wpłatą 60%, | 148 — 
Lwów 18 grudnia, 
Dukat holenderski . , , . . . « eo o . « | 6 61 | 6 53 
„  austrygóki „ , „ « « + « « « s © € | 864 | 6 66 
Półimwperyał rosyjski + « « « « « a » » „ [AL 53 J11 35 
Rubel rosyjski . , . « + +» es owe « + | 222 | 319 
galer pruski . sco e e « «© © 0.0 0.0 0 ». 1,2 14-./ 2,11 
Pięciozłotówka polska . . « -« « « « » » » ma „= 
Listy zastawne galio. bez kapon. . . . . . |85 dO |84 88 
Oblig. indemn. bez kupon. . . - . . . „ . |65 45 |64 75 
Pożyczka narodowa bez kupon. . |. » - 11 — |16 — | GP 
Warszawa 17 grudnia z 
Półimperyały . « « s s « 6 » «+ » + + rubli] -= | 6 47, | gy 


Obligi skarbowe . « . » » 


a... wl 14 (90 80 
kupon . . « » | 5 

Listy zastawne III okresu . 
kupon . . 


Wrocław 18 grudnia. 


ZN Ło ta yć; 7 
>. » „ „rubliji4 66 14 63 
omas w „ółsyczu| naje onat 
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Obligł koloi Krak.-suląsk. . 


ociągi ósobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia T rano; 8. 85 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5, 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. | 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Saczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po poludniu = z Prge- 
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
Z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
6. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; — z Przemyśla 
6. 15 rano; 3, po połud.; z Wielicøki 6. 40 
wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 11, 51 przed południem. 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Banknoty austryackie w mon. nowój. . . 104 

Polskie bilety bankowe. « « « « « 1. 2 2 . | = | 874 
» listy zastawne ss « « «+4 s „+ | 864 nz: 

Poznańskie listy zastawne t PERPE L E 


s jst 


Przyjechali od 19 do 20 Grudnia. 


HOTEL POLLERA. Bar. Mengersen rot, huzarów z Żół- 
kwi. Sobolewski Tadeusz wł. d05r z Osięczan, 
Jakób agent z Tarnowa. Łompicki Hilary 
Hall Józef o. k. inżynier z Wiednia. Sanocki Antoni Dr me- 
dycyny z Jaworznia., M. J. z 
Henryk wojażer z Opawy. Kamiński Józef ob, z Warszawy. 
Skrzyński Władysław ob. z Bochni. Łyżycki Józęf Dr me-| 
dycyny z Czerniowie. Lenowicz Aleksander ob. z Kościelca. 
Krill Franciszek dok. sztab. z żoną z Bochni. Bchwąrz Ed- 
ward Dr. med. z Białej. Kraus Kdward dr. med. x Bilska, 
Lehman Teresa wł. dóbr z Poczdamu. Mejer Emil kontrolor 
kolei z żoną”fz Częstochowy. Bogdański Jóżef stolarś, Michal- 
ski Edward ob., Kluge Karol prawnik, Marsz0W!0% Astori 
ogrodnik, Ocetkiewicz Euzebiusz ob. z Cieszyna: „, , 

HOTEL DREZDEŃSKI. Szeliski wł. dóbr z Galicyi. Edw, 
Dzwonkowski wł. dóbr z Gromnika. 

Wyjechali: Leonard i Zygmunt Piotrowscy ob. do Londy- 
nu. Przecław Sławiński wł. dóbr do Kleczy, Pancer urzęd. 
do Królestwa. 

== SE — 


URZĘDOWE. 
OBWIESZCZENIE. 


Biblioteka medyczna, 


to jest znaczny i kosztowny zbiór książek lekarskich 
i chirurgicznych w spadku po śp. Ludwiku Bierko- 
wskim, profesorze Uniwersytetu Jagielloń- 


skiego pozostałych, stosownie do polecenia ck. Sądu 1 


Krajowego z dnia 28 września 1860 Nr. 14,592, sprze- 
W Drukarni „CZASU.” 


= | $2 b 


IIE"GD 


inseraty., 


wiadamia się szanowną Publiczność, 


że dnia 21 grudnia o godzinie 146j| Na Now 


z rana w kościele Panny Maryi będzie 


Kazanie i Kwesta na korzyść ubogich 
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo. 


STYRYJSKI 


0K 


NAKŁADEM 


JULIUSZA WILDT 


; W KRAKOWIE, 

rażnem zastrzeżeniem, iż zniżenie szacunku dopiero wyszła i jest we wszystkich Księgarniach 
na Bim terminie nastąpi, w razie niekupienia ich na 
pierwszych dwóch terminach. 


Kraków dnia 14 grudnia 1860 r. 


do nabycia : 


(1224-2-3) 


TERMINOLOGIA 


PRAWNO-POLITYCZNA 
W JĘZYKU NIEMIECKIM I POLSKIM 
wypracowana do podręcznego użytku. 


Cena egzempl. 1 złr. 50 kr, w.a. 


L..27 są 


ym Świecie przy ulicy. Groble pod 


(1230-3) 


2 pokoje, kuchnia i 2 piwnice 


OWC 


do wynaj 


wjw 


AW, ww w w, wj w M 


CY ACYL YS Y MA 


PME" dla cierpiących na piersi" 2B 
; flaszka po $$ kr. w. a. 
Engelhofera 


ESENCYA NA MUSZKULY I NERWY 


flaszka po 1 zł. w. a. 
Dra Kromholza 


LIKIER ZOŁLADKOWY 


flaszka 52 kr, w. a. 
Dra Brunna 


STOMATICON (Woda do ust) 


flaszka po 88 kr. wal. austr. 
utrzymują żawsze prawdziwe i w najlepszćj jakości, 


w KRAKOWIE: pp.HHerrmann i Józef Jahn; — we LWOWIE: 


p. karol Schubuth. 


À „ Tomanek i Spółka. 


am | a dm! dm | dm | dm am! «a Yy 


sę w Białój p. J, Machitsch, — w Bielsku p. Prietsche, — w Bochni p. Niedzielski, — w Czerniowcach p. T. Za- 
P charyasiewicz, — w Jarosławiu p, J. Bajan, — w Kołomei p. T. Zacharyasiewicz, — w Rzeszowie p. I. Sohait- 
ter, — w Tarnopolu p. M. Sohlifka, — w Zaleszczykach p. J, Kodrębski i Spółka, — w Stanieławowio p, A. d% 


D A FE 


NA ŚWIRBYA 


Ces; król. uprzywilejowaną 


Pomadę MEDITRINA  rośnięcie włosów wzmacniającą 


i równie tak nazwaną: 


Wodę wschodnią do rośnięcia włosów 1 brody 


przez M. Mally, których nieprzewyższona skuteczność znowu w następującem pisemnem 
świadectwie galicyjskiego właściciela dóbr i ck. pens. rotmistrza przez pana Stanisława 
Dąbrowskiego do pana Henryka Tanerego, aptekarza we Lwowie, niezaprzeczone po- 


twierdzenie znalazła. — Zaświadczenie to opiewa dosłownie: 


Do Wy Lónerego we: Lwowie! 


„Pomada. „Meditriną« i „Woda óryentalna* pana Mally w Wiedniu, u pana kupiona, zró- 
„biła podziwiający i wielce pożądany skutek. — Jakeś Pan widział, byłem zupełnie łysy i pra- 
„wie wszystkie włosy były mi wylazły. Przeczytawszy w „Przeglądzie* anonse pomady „Medi- 
„trina* i „Wody oryentalnćj, 4 zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po użyciu 
„tych środków podług Przepisu, zostałem mocno zdziwiony, widząc, jak mi się puścił gęsty włos, 


„słowem mam teraz dostateczne i gęste włosy. 


„Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te szczęśliwe kombinacye tych tak po- 
„dziwiająco skutkujących Środków podziękować, i sumiennie każdemu pomadę „Meditriną* i „Wodę 
„oryentalną* jako bardzo skutkujące na jlepićj zalecić, 

„Powtarzając moje Podziękowanie zostaje życzliwym, 


MEd |! 
BOŻEGO NARODZENIA. 


Dla toalety polecamy uznany ogólnie jako najlepszy środek do pielęgnowania zdro- 
wia i piękności włosów i brody, 


ęcia od 1go Stycznia 1861. 


s= KALME 


gumowe Amerykańskie 
w najlepszym gatunku 


trwale suknem podbite: 
złr. kr. 


4 para kaloszy damskich .. . . 2 —)|2E 
4 „'  dto męzkich. , .. . 2 50 gi 
jafi dto dziecinnych ... 1 50{83 
l „ dto  męzk.fileempodb.4 50/53 
beig dto wysokich mezkich >g 

zwane Russian Rots. . 5 —| s 


W HANDLU Karola Herrmann 
W KRAKOWIE. 


HE" Patentowana usta * SGI 


massa woskowa 
do zaprawiania podłóg i posadzek 


Kolor żółtawy 1 funt ang. czyli 26 łat. wied, zł. 1 kr. 5. 
n oranżowy 1 n n " n 9» p 5. 
n jasny orzechowy 1 y no» nm nn» 
n jasny mahoniowy 1 „ „» » 


L/ » n n ` 
BSB" Ceny w srebrze lub w banknotach według kursu. 


Skład główny na Austryą u p. Karola 
Herrmanna w Krakowie. (116 1-10) 


Ignacy Beer 


Ą w domu Zarzyckich we Lwowie przy ulicy Halickie 
pod liczbą 18 otrzymał wybor 


Zabawek dla Dzieci 


i różnych nici, igieł, etc., które po cenach najamiarko- 


„ | dzenia gospodarstwa. 


(3 
(1166-3-12) 


(X 
DOOR 


Stanisław Dabrowski.“ 


Artykuły te wraz z instrukcyą użycia na słoiki lub flakoniki po 1 złr' 80 kr. w. a. 
utrzymują świeże i prawdziwe tylko następujące składy: 


(1216-4-12) 


Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Wieden Nr. 321, -—— A na Galicyę: 


w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN, 
we Lwowie p. HENRYK LANERY, aptekarz; oraz; 


w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŻANACH p. Fadenhecht, — w BUCZACZU p. M. pa 


P: Ignacy Schnirch, i p. J. Tomanek apt. — w DĘBICY 


p. J., F. Masłowski aptek, — KO 


w CZERNIOWCACH 
Pp. Rosen & Koha i 


P: Jakub Stornhell, — — KOMARNIE pi A- Emperle apt., — w MONASTERZYSKACA p. J. Lipschitz, — OŁOMUŃCU 
Koberg, — w RADOSZYNIE p. Ign. Schnirch, — w RZESZOWIE p. F. Schaitter, — W SAMBORZE p. J. Kriegs 


eisen 
wioz 


p. Józef Kodrębski. 


20 


apt, — w SANOKU p. J. Jaklitsch, © w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek uptek., — WSTRYJU p. J. Sidoro- 


apt, — w TARNOPOLU p. ©. Latinek, i 


p. A, Morawetz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


ki 
w lin. par. kier anok stan Zjawiska 
abo i natężenie wiatru | NIEBA aspowietranę 
a E E "UE owca 
2327 22 zachodni słaby pogoda z chmurami 
10| 27 21 92 71 A » mgła 
6| 26 44 10 4 52 3 $ pogdo 


amiana ciepła 
w ciągu dnia 


do 


» | wańszych zaleca. 


(1156-5) 


 |Rządzca ekonomiczny, 


30 lat mający, stanu wolnego, w czeskim i niemieckim ję- 


(5 | zyku biegły, w rachunkowym i kancelaryjnym fachu wyro- 


biony, szuka posady jako Zarządzca, Kontrolor lub do urz 
(1237-3-5) 


Łaskawe zapy tania uprasza przesyłać franco pod adresem: 
F. S. poste rest. Chotiebor w Czechach. 


HANDEL 
STANISŁAWA FEINTUCHA 
odebrawszy ostatniemi czasy znaczne 
transportą 


MHierbaty czarnćj. 
z kwiatem i czysty kwiat, 
poleca takową: 

I. na wagę od zir. 2, 2%, 3 aż do 12 w.a. 

za fant wagi ciężkićj wiedeńskićj. 
II. w paczkach oryginalnych oplombo- 
wanych: itr kr. 
2 Czarna bez kwiatu (biała okładka) 2 — ) za pacz- 
b) Czarna lepsza (bronzowa 50;kę fan- 
©) Czarna z kwiatem (liliowa „ 3 —) tową 
d) Toż samo (fovery Pecco) '/,f. p. 5 złr. a 4 paczki, 
W końcu zwracam uwagę na jeden jeszcze 
gatunek 


Herbaty czarnój (Superior) 
po 4 złr. w.a. za funt wagi wiedeńskićj, 
albo 4 - '/, -funt. paezki, 
która pochlebiać sobie mogę, już w części u sza- 
nownéj u mnie kupującój Publiczności, z powodu 
doskonałego smaku, tęgości a tańiośći, nale- 
żyte ocenienie znalazła, o czem każden małą 

próbką przekonać się może. 

Prócz tego polecam prawdziwe Jamaj- 
ka Rumy, Batavia Araki, prawdziwe Wi- 
na Sząmpańskie i Reńskie w oryginalnych 
butelkach, Porter i Piwo angielskie, Ba- 
kalio świeże, Mąkę 7 rozmaitych mły- 
nów i peszteńską it. d., it. d, (1220-3) 


Stanisław Feintuch, 
w Krakowie, w Rynku głównym „Szara kamienica.“ 


p TEE OIN ABE 1 ECA 10 OO ŁGAWA 
Podpisany ma zaszczyt oznajmić, że w przejeżdzie 
swoim do Kosyi otworzył na krótki czas w sali na 
pierwszóm piętrze w domu zwanym 
aş- „SZARA KAMIENICA! wg 
w Rynku głównym pod L. 46/,, 
AMERYK AŃSK 


Wystawę świata 


przedstawiającą widoki amerykańskie 
optoplastyczne. 

Wystawa otwartą od godziny 10ćj przed połu- 
dniem, do godziny 8éj wieczór, zawsze przy rzę- 
sistem oświetleniu. 

Wstęp od osoby: 30 centów, — w towarzy- 
stwie więcćj osób 20 centów,— pp. Studenci 
płacą 10 centów, — dzieci także po 10 cent. 
W każdem mieście, które podpi a wiedzi? , zy- 
skała wystawa t te jak horora m wii: szk p 1 
»podziewa się, że i tutejsza szanowna Publiczność nieodmówi 
mu swego uznania i łaskawemi fe <a zaszczycić go 
raczy. F. Fridertk, 


Fotograf i właściciel amerykańskiej wystawy 
świata. 


A 


(1242 2-3) 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


